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7JR00ŁAW,. po a n g i e l s k u ,  1 7 . VI .  g o d z . 2 5 o 3 0 .  • • •
Tectną 'z n a j b a r d z i o j  c y n i c z n y c h  f a r s  j a k i e  k i e d y k o l ­

w ie k  z a i s c o n i z o v / a l i  b o l s z e w i c y  j e s t  t . z w ,  k o n g r e s  p o l s k i c h  p a ­
t r i o t ó w  w S o w i e t a c h .  To n i e r e a l n e  i  a b s u r d a l n o  z g r o m a d z e n ie  
w Moskwie z o s t a ł a  w y r e ż y s e r o w a n i  i  udekorowano w ton- s p o s ó b ,  
b y  - s p r a w ia ć  w r a ż e n i e  k o n g r e s u ,  w z g l ę d n i e  k o n w e n c j i  p r a w d z iw y c h  
Po laków ,  k t ó r z y  n a g i e  o d k r y l i , _ p raw dopodobn io  po m a s a k r z e  w Ka- 
t y n i ,  żo S t a l i n  b y ł  prawdziwym p r z y j a c i o ł o m  sp ra w y  - p o l s k i e j  
i  żo jednym z g łó w n y ch  jogo  co lów  w w o j n i o  j o s t  p r z y w r ó c i ć  P o l ­
skę  z - s i e r p n i a  19 3 9 .  Ta n ę d z n a  p r ó b a  o s z u s t w a  j o s t  b a r d z i e j  o b ­
r z y d l i w a ,  n i ż  manewry z ro z w ią z a n io m  I I I - o j  m i ę d z y n a r o d ó w k i .  • 
O c z y w iś c i e  k o n g r e s  o t r z y m a ł  ż y c z o n i a  od S t a l i n a  i  p r z e s ł a ł  d e -  
p o s z ę  C h u r c h i l l o w i .  B o l s z e w i c y  z p r z y k r o ś c i ą  u ś w i a d o m i l i  sobie- • 
f a k t ,  żo i c h  c h a r a k t e r  . i  motody z o s t a ł y  p r z y p o m n ia n e  ś w i a t u  
n a  s k u t e k  r e w e l a c j i  k a t y ń s k i e j .  N a le ż y  s t a l e  p a m i ę t a ć ,  żo Oprócz 
t y s i ę c y  p o l s k i c h  o f i c o x c o w  zamordowanych .w tym l o s i e ,  1 , 5  m i l ­
i o n a  p o l s k i c h  m ę ż cz y zn ,  k o b i o t  i  d z i e c i  z o s t a ł o  u p ro w ad zo n y ch '  
p r z o z  Sowio t y  i  Kroml n i o  u d z i o l i ł  ż a d n y c h  i n f o r m a c j i  o i c h  
ł o s i o .  P r z o c i w n i o ,  w s z y ś t k i o  z a p y t a n i a  d o t y c z ą c o  t y c h  l u d z i ,  
z o s t a ł y  a l b o  o t w a r c i o  o d r z u c o n o ,  a l b o  z b y to  o g ó ln ik o w o m i  o d p o ­
w i e d z i a m i ,  S t a l i n  p o w z i ą ł  m y ś l  z a p r o z o n t o w a n i a  k o n g r o s u  p o i -  '■ 
s k i c h  p a t r i o t ó w . d o p i e r o  w te d y ,  gdy n a r o d y  o y w i z i l i z o w a n o  c a ł e ­
go ś w i a t a  z o s t a ł y  w s t r z ą ś n i ę t o ' o k r o p n o ś c i ą  k a t y ń s k ą .  C i a ł o  t o  
n i e w ą t p l i w i o  w c a ł o ś c i ' p raw io  s k ł a d a  s i ę  z Żydów, k t ó r z y  r o b i ą  
co mogą,  by . z a t r z e ć  w inę  swych w s p ó łp lc m ia ń c ó w ,  k t ó r z y  w ś ró d  
k o m i s a r z y  b o l s z e w i c k i c h  b r a l i  u d z i a ł  w m a sa k rzo  w K a t y n i .  Tom - 
n i o m n i o j  Kroml może m ieć  d o d a tkow ą  p r z y c z y n ę  w p o w o ł a n i u  do ż y ­
c i a  k o n g r o s u .  Swego c z a s u ,  S o w ie ty  z a g r o z i ł y  pow ołan iom  w Mo- ■ 
skwio  r z ą d u  p o l s k i e g o ,  k t ó r y b y  s i ę  p r z ó c i w s t a w i ł  g r u p i o  S i k o r s k i e *  
go w Londyn ie*  Kongres  togo  r o d z a j u  mógłby b e z  t r u d n o ś c i  w y ł o n i ć  
z s i o b i o  widmowy p o l s k i  r z ą d  w Moskwie, gdyby z a s z ł a  ku  tomu p o -  
t r z o b a .  C h u r c h i l l  p o w in io n  t r o s k l i w i o  z a s t a n o w i ć  s i o  .nad praw ­
dziwym z n a c z e n io m  d o p o s z y ,  k t ó r ą  o t r z y m a ł .

BREMEN,po a n g i e l s k u ,  1 8 . V I .  g o d z i 17 .3 0 .*
M asak ra  w K a ty n i  j o s t  p rzed m io to m  s t a ł e g o  o b u r z e n i a  

p r a s y  p o r t u g p l s k i o j . "A Voz" s t w i e r d z a ,  żo w s t r ę t n a  z b r o d n i a  
i  u s to s u n k o w a n i o  s i ę  w i e l k i c h  m o c a r s tw ,  k t ó r o  u m o ż l i w i ł y  j ą  
i  p o z w o l i ł y  n a  b e z k a r n o ś ć , n i o  nożo  być  z ap o m n ian o .  Musi  i s t n i o ó  
j a k i ś  b ł ą d  w p o j ę c i u  s p ra w ie d l iw o ś c i ,  j e ś l i  j o s t  o n a  o c e n i a n ą  
a l b o  z p u n k t u  w i d z e n i a  e g o i s t y c z n o g o ,  a l b o  na  p o d s t a w i o  z b i o g u  
o k o l i c z n o ś c i  i  k t ó r a  f a w o r y z u j e  z b r o d n i ę .  Nawot Sowio-by n i o  
b y ł y  w s t a n i o  z a p r z o c z y ó  m a s a k r z o .



FRIESLAND, 'po. duńsku, 18.VI. goćlz.20,15 •
tr^o^acTbnbo p.t."Podczas gdy Europa czoka" znajduje 

się następujący ustęp : żołniorzo brytyjscy, jośli są intoli-- 
gontni/nio rczumioli dlaczogo rząd Jogo Królowskioj Moóod- na*- 
mawiał Polskę do zachowania się jak wiolkio mocarstwo, zwłasa-1 
cza skoro W.Brytania była niezdolna do dania jakiejkolwiek po­
mocy. Na samym początku wojny żołniorzo francuscy zapytywali 
sio "Dlaczogo musimy umierać za Gdańsk ?" Brytyjska polityka 
stajo się całkowitą nistyfikac jo śli ktoś zastanowi się nad 
tom, żo polski rząd wygnańczy został ostatnio napomniany, za to, 
iż okazał całko.wicio naturalno i zrozumiało zaintorosowanie dla 
mordów masowych w Katyni. ....

DNB, po niomiqeku,. lB.Vl-̂  godz.09.00.
^Katowic donoszą : dq.roczno zebranie Schlosischo 

Borgworks - und Huotton A.G. Bytom i Sląskio Kopalnio i Cynkowa 
nio Sp.A. w Lipinach /Schlosischo A.G./ fuor Borgbau - uhd Zink- 
huettonhotriob, Lipine/ zdecydowały i połączenie obu przedsię­
biorstw, przymusowo rozdzielonych w roku 1922. Połączona firma 
przyjmio dawną nazwę "Schlosischo A.G, fuor Borgbau - und Zink- 
huottonbotriob, Bouthon,". Schlosischo Borgworks -und Huotton 
A.G,, która jost firmą przejmującą podwyższa kapitał zakładowy 
z 7,800.000 R.M. na 24.000.000 R.M. Kapitał akcyjny Śląskich 
Kopalni i Gynkowni wynoszqpy 31.3S0.000 złą zostanio przeliczęny 
wodług parytotu 400 zł. za 100 .R.M. Wypłata dywidendy.od nowych 
akcji.będzio obojmować okros' od 1-go stycznia 1943r.

PARYŻ,po francusku, 19.VI. godz.14.00.
Żf iśakary■ donoszą : wodług informacji, któro nad.cho_dzą 

$ ZSSR organizacja logionu polskiego w Sowietach postępujb bar­
dzo powoli ..i wyłaniają sio liczno 'trudności. Polacy są bardzo 
rozczarowani sposobom traktowania ich przoz bolszewików. Tylko 
wyżsi oficorowio mają prawo noszonia broni, Żołniorzo muszą 
się zadawalać bronie, z drzewa. Oficorowio sowieccy, kt°rzy są- 
instruktorami włada ją n.io dost at ocznie językiom polskim. W koń­
cu wiolo Żydów i Żydówok sowieckich, ,twiordzo£c, żo są polskiego 
pochodzonia, domaga się wcielenia-,do. logionu z całkiom widocz*- 
nym zamiarom obsadzenia go, co równoczośnio wpływa wstrzymują- 
co na zgłaszanio sio Polaków do. nowo j jodnostki.

Godz,18.50.
Vr~pogad"ancb" p.t."Gzy Francja mogła się uratować" Paul 

Domasy stwierdza, żo klęska Francji była po październiku 1939 
niojdcfuniknięcia. W czasio krótszym niż trzy tygodnio Polska zos­
tała pobita militarnie i w całości zajęta. Ta Polska, którą W, 
Brytania i Francja doprowadziły, do odrzuconia wszystkich niomioc- 
ich propozycji na tonat Gdańska i sławnogo korytarza, a której 
ani Francja, ani M.Brytanią nio, mogły ostatocznio w żadon s.po- . 
sób udzielić•pomocy, Prawdziwa przybzyna dla udziolonia Polsco' 
pomocy dawno już właściwio nioogzystowała. Polska sama nasunęła 
nam możliwość wycofania.się z przymierza. XI dniu 22-go wrzośnia 
1938, gdy Francja była ehampionom demokracji, Polska wymówiła 
umowę polsko-czoską, w roku 1925, domagając się autonomii dla 
ludności polsldloj w- CzochoSłowac ji i powołując pod broń nowo 
roczniki. V! dniu 23-go wrzośnia Polska wstrzymała ruch i skoncon- 
trowała wojska na granicy czechosłowackiej, ignorując rzo£d fran­
cuski, Zajmując togo rodzaju stanowisko, Warszawa zwracała nam - 
połną swobodo. Po niemieckim zwycięstwie nasz dawny sprzymierza-



nic.c przestał egzystować. Naszo nadziejo rozbiły sio, gdyż 
wschodni front skończył sio. Mogliśmy wówczas wycofać się z ho­
norom.

TRAHSOCEAN, po angielsku, 19.VI. godz.14.40,
71 Anuafry donoszą; w piątok wysoki komisarz dla Palos** 

tyny Sir Harold MacMichodL przy jął piorwszogo ambasadora na. Bli­
skim Wschodzie, mianowdgo pr z o z polski rząd emigracyjny, którym 
został b.polski ambasador w Moskwie Romer- i odbył z nim długą 
rozmowo. Przypuszcza sio, żo omawiano sprawę wojsk polskich,' 
obocnio znajdujących 3ię w Palestynie. Z chwilą zerwania sto­
sunków dyplomatycznych między rządom polskim i Moskwą, wśród 
wojsk tych zachały sio mnożyć bunty i szorog oficorćw zostało 
zaaresztowanych.

Godz.16.12.
2* 'Bejrut u clono s z ą : szof polskiogo rządu wygnańczego 

gon,Sikorski przybył w .towarzystwio swego szefa sztabu Klimoc- 
kiogo samolotom z Bagdadu do Bejrutu. Na lotnisku przywitali 
Sikorskiego minister brytyjski w Syrii major gcn0 Sir Edward 
Spoarś i świeżo mianowany przodstawiciol do Gaul Istota an Louis- 
Ho Ile u.

RZYM, po wło,sku, 18,VI, godz. 13.00,
71" 7!ar s z awy donoszą ; w przomówioniu do kio równików 

■w Krakowio Sauckol przypomniał obowiązki Polaków. Podkreślił ' ■ 
.on, żo Europa zamieniła sio w jodną wielką fabrykę, dla wzmoże­
nia potencjału wojennego mocarstw Osi i zapewnił, żo wielkie 
niespodzianki w formie nowych, potężnych i niszczących broni 
oazokują na nieprzyjaciola. Rozprawiając się z pogłoskami o kom­
promis i o albo łatwo j kapitulacji, zaważył Sauckol, żo* robotnicy 
polscy będą korzystać z takiego samego traktowania ;jak robotni­
cy niomioccy. VI wypadku jodnak dezercji względnie'hboonfrowania 
się Polacy będą podlogać surowym karom.

Prasa warszawska podkreśla, żo Polska jost jedynym 
narodem w Europie, który nie wysłał oddziałów ochotniczych na' 
front wschodni, zapominając w ton sposób o swom spocjalhym po­
łożeniu goograficznym, oraz 0 fakcie, żcpo nieporozuniomiach 
między Stalinem a Sikorskim i odkryciu okropności w Katyńi oraz 
gdy Anglo-Amerykanie w całej tej sprawie umyli ręce,-dla Polski 
nioma wyboru obronił swpgOterytorium«Musi ona zjednoczyć się 
przeciw wrogom cywilizacji europojskioj,yuNowy Kurjor Warszaw­
ski1' oświadcza, że obowio,,zok ton odczuwać musi każdy obywatel 
polski.'

“Prawda” publikuje artykuł o jedności nłowiańskio j • 
’Wychwala ona Słowian bałkańskich, których nazywa Benjaminom 
i strażą przednią świata słowiańskiego.Pakt ukazania się togo 
rodzaju artykułu w jodnym z najpoważniejszych organów prasy 
rosyjskiej, wskazuje,...żo Stalin uważa, iż nadszodł czas do trą-1 
bionia na nutę panslawizmu. Jogo telegram do Polaków przebywają­
cych w Rosji, jost równioż jasnym togo dowodom-.

Churchill stoi w obliczu nioprzyjomnogo' dylematu.
Zjazd t.zw-. związku-patriotów polskich w Moskwie - który jest 
związkiem polskich komunistów - wysłał do prbmiora angiolskiogo' 
entuzjastyczny telegram. VI tym samym czasńo -Sikorski tolografo - 
wał do Ghurchilla, oświadczając, żo armia polska gotowa się jost 
bić pod sztandarami W.Brytańii i St.Zjednoczonych, ale nio pod 
sowieckimi. Każdy rozumie, żo poza tą prostą kwośtją protokołu
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i kurtuazji kryjo się dramatyczna sytuacja, która często przy­
pomina Brytyjczykom ich czarną zdradę w stosunku do Polski.

Godz.22.45.
..'o'dlug wiadomoś c i z Londynu, szorog brytyjskich dzien­

ników zażądał likwidacji 33 polskich dzienników- 1- .periodyków wy­
chodzących w Londynio, a to z toj przyczyny, żo wykazały ono 
brak nalożytogo szacunku w stosunku do Stalina i spowodowały 
szorog ’sowieckich protostów, Nows Ghroniclo i Daily Y/orkor znaj-, 
dują się wśród tych organów prasy brytyjskiej. Ta brytyjska 
kampania prasowa jest przykładom anglo-polskiogo przymierza 
w praktyce i powinna być nauką dla mniejszych aliantów zgroma­
dzonych przoz- "Churchilla.

IvlOSKYIA, po czesku, 17.VI. godz.21.30.
\f Warszawie 12.600 Polaków uchyliło. s-ię od wywozu 

do Niomioc. - •. y '
"Prawda” publikuj o artykuł sekretarza pansłowiańskiego 

komitotu w Moskwie Y/łodzimiorza Osminina na tomat walki narodów 
słowiańskich z hitloryzmom. Hitler nazywa sam siebie spadkobior- 
cą toutońskich rycorzy, którzy zawaglli się na próbach- ujarzmie­
nia narodów słowiańskich. Korzystając z niozgody w obozie sło­
wian, zajął on Czechosłowację, Polskę i Jugosławię i wprowadził 
rządy szubionic. Ale barbarzyńscy zdobywcy napotkali na jedność 
narodów sowiockich^ któro" zatrzymały maszynę wojenną'-Hitlora 
i zadały nieprzyjacielowi ciężkie straty, kłado4c w ton sposób 
podwaliny pod ostateczną klęskę HiŁlorai Omawiając bohaterskie 
walki partyzantów^Osminin przypomina'równioż działalność par­
tyzantów polskicłif Niemiecką, prowokacja, której intone ją, było 
zniszczenie jedności narodów słowiańskich i wbicie klina w obóz 
przeciw-hitlorowski zupełnie zawiodła. Zostało udowodnionym,.żo 
pomocnicy Hitlora wśród roakcyjnoj’emigracji pplskioj są poli- 
tycznio ... /prawdopodobnio "przograni11 przyp. Nasł./ i naród - 
polski wzmógł sw'ą walkę. Organizacja omigrantów polskich w .Lon­
dynio "Jodnośó i Czyn" niowątpliwio wyraża myśli prawdziwych 
patriotów polskich, pisząc do vrszochsłowiańskiogo komitotu; 
''Y/iorzymy, żo wspólny wysiłok wszystkich narodów Słowiańskich 
będzio' mógł jodynie doprowadzić do nowego Grundaldu dla naszego 
śmiortolnogo wroga. Y/raz z narodom-naszym, który walczy boha- ■ 
torsko z wrogiem w kraju, wierzymy, że wrogowi nie uda się n-iĝ 1 
dy zniszczyć jedności sprzymierzonych. Y/iorzymy wo wspólną wal­
kę, która jost^jodyną.drogą do zdobycia wolności11. Polscy pat­
rioci w ZSSR równioż zjednoczyli swe wysiłki. Ich zjazd był 
wielką manifostacją jodności.

U w a g a  ; dotycząco Polski patrz pod II. NBBS, po 
angiolsku, godz.20.45. /Oś/.
n. _ ; •

Z najważniejszych- spraw światowych-.

NBBS, /Oś/, po angiolsku, 18.VI. godz.20,45.
Jaki wpływ będzio mieć Rosja Sowiecka na nowy rząd 

jugosłowiański? Y/odług niektórych wiadomości' nowy rząd będzio- 
wo wszystkim postępował w myśl życzoń Stalina. Bogómołow,amba­
sador sowiecki prży rządach wygnańczych w Londynio, był ostat­
nio bardzo zajęty i odbył szorog rozmów z Foreign Office oraz
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z premierom jugoslov/iailskiego rządu wygnańczego. P.Bogomołow 
był w swoim czasie czynny' w chwilach sporu między Polski i So­
wietami.

ALLOUIS, po niemiecku, 18.VI, godz.19.45.
Artpcuł droGoohhelsa w Das Reich p.t. Kiedy ilówic 

q ^iody należy milczeć." Goobbols obszernie omawia konieczność- 
zachowania tajomnicy i milczenia, nie zo względu na to, by na­
ród niemiecki nie mógł wiedzie0; ale.by wr°g nio dowiedział ; 
się zbyt wcześnie o pewnych rzeczach, któro^mogą mu się bardzo 
przydać. Niejednokrotnie niezadowolenie,- kt°ro powoduje taki 
czy inny krok rządu, mogłoby "być rozwiano jodnyr./ zdaniom, ̂ ale 
rząd świadom swoich obowiq,zkow togo zdania wypowiedzią0 nio^mo- 
żo. Goobbols stwiordza, żo jest chyba jodynym ministrom, który 
co tydzień przomawia za pośrednictwem prasy, do narodu / jodynym 
ministrom wśród rządów państw prowadzących wojnę/, ale i on 
wszystkiego' powiedzie0 nio może-. Gdyby powiedział wiolo rzoczy 
obecnie tajnych, to niewątpliwie wzmogłaby się odwaga i zaufu- 
nio. Wzgląd na nieprzyjaciół jednak na to nio pozwala. Goob-' 
bols stwierdza również, żo mało kto wyobrażał sobio na począt­
ku wojny koleje jakimi się ona potoczy. W każdym razie Niemcy 
przywidywali ofiary, któro będą potrzebno, podczas gdy Anglicy . 
mówili o suszeniu bielizny na linii Siegfrisla. Opinia public z—- 
na niemiecka została popsuta -szybkimi zwycięstwami w przoszłosą 
ci. Ygkażdofl wojnie istnieje ryzyko i ̂ okresy porażek, z któremi 
opinia niemiecka przostała się liczyć. Ponadto podkreślił on, 
żo własnemu rządowi nie wybacza się nigdy błędów i nio.włorjsy 
mu się podczas, gdy zapomina sio o cjwiolo większych błędach^ 
rządu ̂ przeciwnika. To co się dzis uważa za błąd nio^musi "być 
joszczo naprawdę błędom. Colom wielu umyślnych błędów było 
wprowadzenie w błąd wrogów, g

Dnia 19.VI. godz.20,00.
.'Z Oslo" ’donoszą "i no rwo s ki dzionnik chłopski Natio*- 

non" komentuje -oświadczenie sowieckiogo Życia Litwinowa - Fin— 
kolsztajna, który oświadczył, żo Stalin dąży niotylko do stwo­
rzenia dla Sowietów dostępu do morza Egejskiego, alo i do •. 
państw adriatyckich. Zdaniem dziormika pretensjonalne loswiad- 
czenio Litwinowa ujawnia cyniczną grę przeciwników Osi^w sto­
sunku do małych naroclow. Anglia, ton tak wychwalany opiokun  ̂
małych narodovy, robi co możo, by oczyścić ściożki dla -Sowiotow. 
Siły zbrojne Niomioc i ich aliantów są najlopszą gwarancją, 
żo te plany niszczenia kultufy i ludzkości nigdy się nio urze­
czywistnią. '

WROCŁAW, po angiolsku, 18.VI.- godz .00.15.
Ros'oriberg przodstawił, przemawiając przez radio,wyni­

ki s¥/oj inspekcji na Ukrainie. Opisał on jak osobiście przoko- 
nał sio o znakomitych urodzajach i widokach na żniwa. Rozmawiał 
on z przedstawicielami administracji ukraińskiej w i oh własnym 
języku i omawiał z nimi ostatnio zarządzenia w sprawie rozdzia 
łu ziemi między miejscową ludność. Ukraińcy^wyrażali^ministrowi 
wdzięczność za zwróconio im ziemi na własnosc i danio nowego 
celu życia.

LAHTI, po szwedzku, 17.VI. godz.22.30._
komentator wojonny , omawiając spór między do Gaullem 

i G.iraud, stwiordza, żo po inwazji' Afryki Północnej przoz Anglo 
Sasów, mieli oni z tą sprawą wiolo kłopotu i'niejednokrotnie
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plany Ich ulegały z to3 przyczyny opóźnioniu. Cierpliwość 
V/,Brytanii i St. Z j o ćlno c zony eh wyczerpuje’ sio i nałoży oczekiwać 
zdecydowanych pociągnięć ze strony -Anglo-Sasów, któro zakończą 
spór i pozwolą na zajęcie się wojną. Komentator podkreśla,żo 
nio nałoży przywiązywać zbyt wielkiego znaczenia do trudności 
politycznych aliantów w związku z- różnicą zdań wśród.wolnych 
Francuzów, "Olbrzymia maszyn®; wojenna pracuje, nie licząc się 
zo sporami między Giraud I de Gaullem. Współpraca Francuzów 
nabrała znaczenia z chwilą gdy północna Afryka stała się możli­
wą bazą wypadową dla inwazji'1 o Alianci ̂ gromadzą okręty I zapa­
sy i gdy operacjo się rozpoczną/bazy północno-afrykańskie będą^ 
niezwykle cpnne, a siły zjednoczonych Francuzów wielką wartością*

Dnia 13,VI, godz.15.30.
11 Hufvuclsadsbiado t,r z'a"jmuje sio w artykulo wstępnym 

zagadnieniom chłopów sowiocklch w z?/iązku z akcją gon0V/łasowa. 
Chłopi, kt°rzy byli' zawsze uparci i zachłanni, nie mogli się 
nigdy pogodzić z -sowiecką polityką agrarną.Stalin ostatecznie 
przoprowadził kolektywizację w sposób iDozwzględny. Gdy rozpo­
częła się inwazja niemiecka, władze sowieckie żywiły pewno 
obawy, czy Niemcy nio poZyakają chłopów, na skutek reformy 
rolnoj. Niemcy jodnak zwracali uwagę wyłącznie na zagadnienia 
wojskowo i w ten sposób niebezpieczeństwo minęło. Obecnie'jodnak 
Niemcy zmienili swą politykę, a wynikiem tej zmiany jost okspe-' 
rymont z Y/łasowom. Armia j-ego ma zdaniem dziennika innego .rodza­
ju charakter: niż ruchy Denikina, Kołćzaka i Y/rangla. Prawdopo­
dobnie fakt utworzenia poważnej'armii rosyjskiej przez Niemców 
musi być niemiłą niespodzianką dla Kremla.

Godz.15.30 o
Sztoidioimslći Aftonbladot w artykulo p0t,9"Moskwa i pół­

noc" pisze i "Zdaniem poważnego dziennika Journal do' Geneve,- 
Sowioty gotowo są przeciwstawić się idei grupy państw nordyckich. 
Wiadomość ta jest niewątpliwie prawdziwa i., oznac-za .to, . żo sta­
nowisko "Sowietów w stosunku-do północy nie ulogła zmianie, So­
wiety okazały niezadowolenie, gdy po wojnie zimowej omawiano ■ 
możliwości nordyckiego przymiorza obronnego.' Togo rodzaju przy-' 
mierzo zagrażałoby Sowietom. Rozważania to dostarczyć, powinny 
dostatecznie dużo materiału do rozmyślań, dla niektórych lo-' 
wicowców, którzy wprawdzie są za zjednoczeniom północy, ale 
również podziwiają .S owi ety. Zgodnie z Kartą Atlantycką, alianci 
chcą gwarantować wolność małych-narodów?. Ta wolność obejmuje^ 
prawo małych narodów do łq,czonia się dla^wspólne j obrony. Jeś­
li Sowioty przeciwstawiają się grup1o państw północnych, to. tym 
samym wykazują, że udział ich w budowie wolnogo i bezpiecznego 
świata był fałszywy i bezwartościowy.

’ 1 RZYM, po włosku, 18.VI. godz.02.40.
!TTst'ambułu donoszą, że znaczne siły, przeważnie-bry­

tyjskie, zostały skoncentrowane w pobliżu tureckiej -granicy 
południowoj. V7 następstwie zamknięcia granicy z Syrją została 
ona obecnie poddana ostrej kontroli wojskowoj.

MOSHIJA, po rosyjsku, 18.VI. godz.00.30.
lass został upoważniony do zaprzeczonia pogłoskom 

o rokowaniach pokojowych, które miały według wiadomości prasy 
szwockiej, toczyć się w- Sztokholmie -pomiędzy ZSSR a Niemcami.
Tass stwiordza, że pogłoski to są-oczywiście absurdalne i śmiesz­
no.
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III,
O' g ó 1' n o

PARYŻ, po francusku, 18.VI. godz. 14.00.
ntljowa donoszą: w okręgu Przyłuk konsekrowano 26 

kościołów, któro były zamieniono poprzednio przez Sowiety na 
stajnie, składy'.towarowo lub. garażo.

MTI, /Oś/, po niemiecku, 18.VI. godz.12.00.
^Budaposztu donoszą s rzymski korespondent Póstor^ 

Lloydu podaje szczegóły z dorocznego sprawozdania zakładów Fia- 
ta za rok 1942'.'' W odług.angielskich wiadomości zakłady , to miały 
uloc zniszczeniu na skutek bombardowań w listopadzie 1942. 
Sprawozdanie'- przyznaje, ż o -zakłady były poważnie uszkodzone przez 
Anglików, jednakowoż szkody zostały w większości usunięto.Naj- 
lepie j ■ S'hw-i n-ńdTia to fakt. żo ilość z

j O  U  u*    X ---- '

ilość zatrudnionych robotników

opii

wyniosła'w 1942 r. 80,000 ludzi, wzrastając w porównaniu z po­
przednim rokiem o 6.000.

ZEESEN, po angiolslai, 18.VI. godz.09.10. ^
tHTamburgu odbyła sio konforoncja robotnikow cudzo­

ziemskich, na któroj przemawiali przedstawiciele robotnikow 
ukraińskich, ostorskj.ohs łotewskich i litowskicku Jychwalali 
warunki pracy w Niomczoch i wyrażali nadziojo, żo bolszowizm,' 
który znają z własnego dośi^iądc zonia zostanlo raz nazawszo po­
konany. W kongresie tym brało udział 17-cio narodowości. Jost. 
to dowodom'jedności Europy w czasio wojny i przyszłej współpracy 
narodów europejskich w czasie pokoju.

Po portugalsku, godz.01.15. o .
iCuren? ' ć T W f o  ̂ żo 6«5T)0 tysięcy robotnikow cudzoziemskich, 

w Niemczech otrzymuje dobro wynagrodzenie i wysyła^dużo kwoty, 
w markach do swych krajów. Jost to najlepsza odpowiedz na propa­
gando ana 1 o - ano ryk ań s k ą. Londyn, i Waszyngton z- .a ją się mniemać, 
że upadek Niemiec jost bliski, tymczasem jednak wyniki produkcji 
mówią co innego i gdy w roku 1918 Niomcy były otoczono przoz  ̂
wrogów, to dziś otoczono są przoz narody, lctoro na nich pracują.

ALLOUlS, po niemiecku, 19,VI. godz.14.15.
Z' BonOnia donoszą, żo dolegać ja nauczycioli litewskich 

odbywa podróż po Niomczoch, w celu studiowania szlcoł niomiockich 
i niomiockich urządzeń kulturalnych.

CALAIS, I, po angielsku, 19.VI. godż.13.30.
S i Toon Mercury, komentując sytuacjo^i działalność 

rządów wygnańczych, stwiordza, żo w Waszyngtonio znajdują się 
posolstwa uznawano przez niektóro narody zjednoczono, a nio uz 
nawano przoz inno. I tak n.p. Łotwa, Litwa i Estonia ń^iacL.ją 
pełno prawa dyplomatyczno w Waszyngtonie,_podczas^gdy jolon 
z głównych so juszników, Rosja S o w i o c k a  ,uwaza^iż ̂ panstwa to /•

' egzystują. Komitet narodowy wolnych Francuzów jost uznany 
Sowiotyy alo nio jost uznany przoz r z ą d  , St.Zjednoczonych. Ton 
stan rzoczy dokucza, wielu amerykanom, którzy mewią, zo g . 
uchodźców są rozbito na part jo i so4 tylko przyczyną mopocoj • 
Kosztują moc ńioniędzy i nigdy nio powrocą do v/ładzy.



RZYM, po włosku, 18-o'VI:o godz.17.00.
’Z’ Budaposztu donoszą ; prasa węgierska komentuj o fał<- 

szorstwo ostatniogo przemówienia Ojca Swiętogo, którogo dokona™* 
ły państwa sprzymiorzono z bolszowikami.

MOSKWA, po rosyjsku, 18;6;VI. godz*07.00.
.Tlrty’Eud wstępny "'Prawdy" p.t."Troska o codzionno 

potrzeby, robotników w czasio wojny0 Artykuł zajrnujo się koniecz­
nością zwrócenia-wagi na lopszo zaspakajanie potrzob robotni­
ków, którzy kopią węgiol, topią stal, produkują bomby i pociski, 
budują tanki, samoloty i armaty® Jost rzeczą pożałowania godną, 
żo wszyscy ci, którzy są za to odpowiedzialni,, nio zrozumioli 
swego obowiązku polopszonia warunków życia robotników. Niektórzy 
z nich wyżywają się w długic.h przomówioniach na tornat wzmożenia 
pomocy dla frontu, na temat podwyższónia produkcji przomysłu 
Bbrbjopiowogo, alo równocześnie nio mogą, względnie nio chcą 
zrozumieć, żo rozwój produkcji wymaga polepszenia warunków miesz­
kaniowych, systemu ogrzewania nio szkoli, standaryzacji;,, posił­
ków i polopszonia lokalnych warunków komunikacyjnych. .'Wszystkie 
to czynniki bozpośrodnio;wpływają na wydajność robotników i na 
rezultaty przez nich osiągniętoc

Po angielsku., 18.VIo godz.00.45.
Tzwiost ja TcómoKtujo" n£opowoHSorTfa propagandy hitlo- 

rowskioj w związku z klęską poniosioną przoz niemiecką flotę 
podwodną. W marcu propaganda ta mówiła o decydującym znaczeniu 
wojny morskiej dla ostatocznogo wyniku wojny. Obserwator niomio c- 
ki 'Bonhart . wyrażał opinio, żo wojna zadecyduje się na morzu.
W dniu 30-go maja Fritscho w jednym ze swych komentarzy oświad- ■ 
czył, żo wyniki działalności wiosennoj .łodzi podwodnych były 
rączoj skromno. Admirał Gadów, pisząc w DAY* w dniu 9-go czerwca 
odobrał hitlerowcom ostatnią nadzioję zomsty na morzu za klęski * 
poniesiono na lordzie i w powietrzu mówiąc : "Nio można zaprzeczyć, 
•żo naszo łodzio podwodne, mają coraz trudniejszo zadanio w zwal­
czaniu konwojów nioprzy jacie Iskiah^ Błędom było mieć nadzioję, żo 
łodzio podwodno mogej, zadecydować o wyniku wojny.11

Godz.01»15 »
Do HoTsfnok przybyli przód kilkoma dniami żołniorzo, 

którzy służyli w wojskach Hitlora na froncio sowiecko-niomiockim. 
Radio bo:.lińskie podało, żo żołnierzom tym zgotowano sordoczno • 
przyjęcie, jodnakowcż dziennik fiński "Haomoon Sano mat 11 stwier­
dza, żo ludność przyjęła ich-wręcz nioprzy jaźnie.

Z Istambułu donoszą ; w porcio włoskim Pola wykryto 
grupę szpiegów niemieckich. Dalszych dwóch niemieckich szpiegów 
zaarosztowano w Fiumo. Aresztowania zostały dokonano po ostrze-' 
żoniu przoz władzo włoskie przedstawicieli dowództwa niemieckie- 
go w Istrii i Dalmacji i zażądaniu zaprzestania działalności 
szpiegowskiej. Bazy morskie włoskie w Dalmacji roją .się ód-’nio- 
miockich szpiegów. Ośrodkiem tych agentów jost Zagrzeb, skąd 
wysyłani oni są na wybrzeże Adriatyckie.


